
Rok XXVI. Piotrków, l (13) Marca 1898 r. Nr. II. 

w miejscu: 
rocznie ., rs. 3 kop. 20 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
póh'ocznie . rB. 2 kop. 40 
kwartalnie . rB. 1 kop. 20 
---------=-= ==:=! 
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OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k. 8 

od jednoszpaltowego wiersza 

I 
]letitu.-Za ogłoszenia kilka
krotne po k. 5. - od wier
sza.-Za reklamy i nekrologi, 

Il oraz ogłoszenia zagraniczne I 
po k. 10 od wiersza.-Za oglo
szenia. reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

I 4 wierszom jedno~p'altowym. 

WychodZ:I W każdą Niedz:ielę wraz: z: oddz:ielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenume" 'atę przyjmują: Oglo$zenia przyjmują: 

w Piot1'kowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. W Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. JV Częstochowie W. Komornicki. W B1'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąl}1'owie W. Waligó1'8ki Karol. W Sosnowcu 
i Będzinie księgarnia K. KossakowBkiego. W Łasku W. Grass. W Rawie 
W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński i Sklep Stowarzyszenia 

JJT Piotrkowie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. W Wa'l'szawie 
• Warszawskie Biuro Ogłoszeń~ Gracy jana Ungra Wierzbo,,,,a 8; oraz takież 
biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajcbman i S-ka"). Jf' Łodzi 
W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska J,! 7 oraz miejscowe księgaruie. 
117 innych miastach powiatowych gnbernii piotrkowskiej-osoby obok 

Spożywczego. 

W przyszły piątek, dnia 18 b. m., jako 
w ]lrzeddzieil imienin 

ś. p. Józef y Z Radwanów 
cno LEWICKIEJ 

o godzinie 9 1/ 2 rano odprawioną będzie za 
jej duszę w kościele po-Bernardyńskim 
Msza św., na którą rodzina zmllrłflj za-

. prasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 

W mieście Zduńskiej-WoU~ powiatu 
sieradzkiego, gub. kaliskiej, o 8 godzin jazdy 
odległem od Warszawy, 4 godz. od Łodzi: 

odhędzie się 

Wi~lki ~DrDczny ~Ć!~D~tny 
JARMARK 

na konie i inwentarz d. 9/21-10/22-11/23 
marca r. b_ - Zjazd kupców zapewniony. 

Ilość mieszkań i stajen powięks1.ona. 

(2-1) Komitet 3l1rmllrozng. 

Drzewka owocowe 
w Grabicy, przez Piotrków. (4-2) 

............................... • • 
: Niniejszem zawiadamiam Szanownych Rodzi- : 
• ców i Opiekunów, że z początkiem przyszłe- • 
: go roku szkoluego otwieram w Piotrkowie : 

ł IV-kla~DW, P~n~yj~ Z~ń~k, ł 
! z klasą przygotowawczą i pensyjonatem ! 
: Wpisy do wszystkich pięciu klas I'OZ- • 

• poczną się w drugiej połowie maja i 
i KenrgKII JJomllńsill. : 
: (0-7) : ............................... 

Towafl~stwo ŁowicKie 
przetworów chemicznych i nawozów sztu
cznych powierzyło Agenturę sprzedaży 

swych nawozów 

W. Zaleskiemu w Piotrkowie 
do którego okoliczni obywatele ze swojemi 
zapotrzebowaniami zechcą się zgłaszać. Na 
składzie znajduje się: Superfosfat~ 
Saletra, ZUzle Tho'lHaSa i Hai
nit. Zamówienia wagonowe, będą wysłane 
(6-3) wprost z fabryki. 

7'o/Vllrzgst/Vo ZOmiOKie. 

wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

DOMINIUM KAMOCINEK. 
W sezonie bieżącym stanowić będzie klacze
ogier pełnej knvi G,·ullwald.- Bliższych 
informacyj udziela zarząd. (2-2) 

z Ł O d Z i. 
Ruch handlowy.-Gospodarka miejska.-Tram
waje.-Elektryczllość.-In~tytucyje finansowe. 
-Złote wesele.-Odczyty i teatr.-Sądy pokoju. 

-
muje się na 12%. Filije swoje bank handlo
wy łódzki posiada w Warszawie, Radomiu 
i Kielcach; prezesem rady banku jest p. Ed
ward Herbst. Zwyczajne ogólne zebranie 
akcyjonaryjuszów banku odbędzie się w r.b. 
dnia 24 kwietnia. 

Kasa przemysłowców łódzkich zwołuje 
na dzień II b. m. ogólne zebrllDie, na któl'em 
rozważony zostanie wniosek przekształcenia 
kasy na Towarzystwo wzajemnego kredytu . 
Kasa przemysłowców zarówno jak i bank 
handlowy świetnie się u Das rozwijała. Og6l
ny jej ogrót w 1897 r. dosięgnął 61,579,675 

D. 9 marca 1898 r. rubli. 
Bodaj to Łódź nasza! Dr. żel. łódzka prze Ł6dz. T. Kred. Miejskie opracowuje obe-

wiozła w r. z. towarów 6,383,164 pudów; cnie projekt konwersyi 5% listów zastaw
w tej liczbie węgla kamiennego 4,879,320 nych na 4%%. Memoryjał dotyczący tej kwes
pud6w; dochody zaś miejskie z roku zeszłego tyi opracowuje zasłużony kiel'Ownik biura p. 
przewyższyły wydatki o 1'10,000 I's., wobec Gajewicz, poczem zostanie on przedstawio. 
czego magistrat rozporządza obecnie fundu· ny połączonym władzom łódzkiego towarz. 
szem 670,000 rs. Jest to tem więcej zdumie- kredytowego.-Szanowny dyrektor tegoż to
wające, że przecież mia~to nasze w ostatnich warzystwa, stojący u steru instytucyi od sa· 
paru latach z inicyjHtywy swego policmaj- mego początku jej powstani}!, pan Rosicki, 
stwa, p. Chrzanowskiego, dokonało bardzo obchodził w dniu 1 marca nader rzadką uro
wielu i z dużym nakładem ulepszeń i upo- czystość rodzinną, a mianowicie złote gody 
rząd kowało się znakomicie. Kłopotu jednak, ze swą małżonką. Uroczystość tę współczu
gdzie ulokować nasze fundusze, nie mamy: ły szersze koła tutejszej inteligencyi. 
na pierwszym planie stoi budowa rzeźni, Oczekujemy tu utworzenia trzech no
która w~hodzi w fazę rzeczywistości; dalej wych posad sędziów pokoju rewirowych 
budowac mamy nowy magistrat. Jest to rzecz i jednego dodatkowego, pl'Zy zjeździe sę
konieczna, byleby nie zniszczyć na ten cel dziów pokoju. Wydatek utrzymania ich ob
jedynego w śródmieściu ogrodu spacerowe- ciąży budżet miejski. 
go, przy rogu Widzewskiej i Ogrodowej. W bieżącym miesiącu projektuje się sze
Czyżby istotnie nie znalazł się inny, od po- reg odczytów, a w przyszłości zorganizowa
wiedni na ten cel plac w mieście?. nie towarzystw stałych teatrów amatorskich 

Dwie kwestyje na czasie stanowią dziś: bu- wśród sfery wyłącznie rzemieślniczej, na 
dowa tramwajów, około których roboty roz- rzecz miejscowej dobroczynności. 
poczęte już zostały ua ulicy Cmentarnej N owy wspaniały gmach sta wia Tow. Akc. 
i oświetlenie miasta elektrycznością, co do I. K. Poznańskiego. Będzie to budowla w 
której magistrat za najkorzystniejszy dła stylu renesansowym, mieszcząca na dole 
miasta uznał projekt fabrykantów łódzkich. magazyny, na piętrach zaś wspaniałą 
Koncesy ja ma być udzielona na lat 40, po cieplarnię i mieszkania właścicifl!i firmy. 
upływie których cały majątek Towarzystwa Stanie on na rogu Ogrodowej i Zachodniej 
ma przejść na własność miasta. Zakład gazu i kosztować będzie 150,000 r. 
wy mimo protestu skupionym zostanie przez Przy magistracie ma tu być utworzona 
towarzystwo oświetlenia elektrycznego i na- stacyj a bakteryjologiczna. A. K. 
dal funkcyjonować będzie. Magistrat posta
nowił warunek, by konsorcyjum fabrykan
tów złożyło w 3 miesiące po zatwiCl'dzeniu 
koncesyi do kasy magistratu mi1ijon rubli 
na cel skupu gazowni; gdyby koszta skupu 
gazowni były niższe, reszta owego milijona 
pozostałaby własnością miasta. -

Nasz bank handlowy skończył w r. b. 
ćwierć wieku istnienia, a obroty jego w cią
gu tego czasu dowodnie wykazały jak bar. 
dzo finansowa ta instytucyja potrzebua była 
Łodzi; obroty te w pierwszem dziesięciole
ciu wzrosły z 45 do 150 milijonów rubli, a 
obecnie doszły do 420 milijonów, przyczem 
kapitał akcyjny wzrósł do 5, a fundusz re
zerwowy do 21/ 2 milijon6w rubli. W osta
tnich pięciu latach suma zdyskontowanych 
weksli z 101

/ 2 podniosła się do 24 miIijonów 
rubli. Zyski za rok ugiegły wyniosły 
410000 rs. a dywidenda od lat paru utrzy-

---0-.,--,,---

Z Miasta i Okolic. 

St,·awa. W numerze 6 "Tygodnia" 
z r. b. poruszyliśmy znowu, po raz już może 
setny, nigdy niezabliźnion~~ ranę naszego 
grodu: kwestyję Strawy. Przypomnieliśmy 
tam o istniejącym już od lat paru, ostatnim 
projekcie magistratu: ujtlcia głównego jej 
koryta w kryty kanał (któryby jeduak nie 
mógł być zastosowany do jej dopływów, a 
kosztowałby przeszło 30,000 rs.), albo tez 
zbudowania 3 studzien artezyjskich (nad 
głównym korytem i dwoma dopływami, po 
rs. 3200 każdej).-Otóż, jak się obecnie do
wiadujemy, projekt ten, zwrócony został w 
tyah dniach przez rząd gubernijalny magi-



2 TYDZIEN 

"tratowi. Władza gubernijalna, podzielając najwyższyru stopniu niedbała, dorywcza i 
opiniję magistratu, że kryty kanał z~ud?- kończy się zwykle na byle jakim zasypaniu 
'wany kosztem 30,000 rs. na przestrzem gło- szabrem na jesieni i na wiosnę dziur i wybo
wnego tylko koryta Strawy, byłby nie wy- jów, bez żadnego icb urównania. Walca szosy 
starczający a nadto, dla pomieszczenia w nasze nigdy nie widz~. 
nim wylewów wiosennych, należałoby go zna- Drogi boczne w całej najbliższej okolicy, 
cznie podnieść w górę kosztem 80,000 rs.C!), podmiejskiej, gdyby racyjonalnie admini
poleciła magistratowi opracować bllrdziej strowano funduszami szarwal'kowemi, mo
szczegółowo projekt drugi: studzien arte- głyby także być już wszystkie dotychczas 
zyjskich, mających posłużyć dCl częstego wyszosowane. Zadania tego podjęlibyśmy 
i szybkiego przepłókiwania naszej miłej się dokonać naj dalej w ciągu lat 10 do 12. 
rzeczki. Sądzimy, że magistrat, dbały - Chodniki \V alei Aleksandryjskiej 
o dobro miasta, nie zaśpi gruszek w popiele zostały nanowo wyzwirowane, ale bardzo 
i bez najmniejszej zwłoki zajmie się zała- niedobrym, gliniastym, nieoczyszczonym 
twieniem tej palącej kwestyi. zwiremj wina to przedsiębiorcy, któremu też 

Medytując nad nią -z prawdziwą zazdro- magistrat obciął do połowy należność za 
ścią przenosimy się myślą do sąsiedniego taką niedbałą robotę. O ile wiemy, gdyby 
miasta guuernijalnego Radomia, który w celu nie jutrzejszy jarmark na konie i gdyby cho
radykalnej poprawy swych sanitarnych wa- dniki owe nie były jedyną arteryją komuni
runków, był w stanie w tych dniach posta- kacyjną dla pieszych pomiędzy miastem 
wić na seryjo projekt swej kanalizacyi, z i jarmarcznym terenem - magistrat byłby 
wszelkiem prawdopodobieństwem szybkiego wcale nie przyjął wzmiankowanego zwiru. 
jej przeprowadzenia. Jesteśmy jednak zdania, że po jarmarku na-

- Jarma"k na konie i inwentarz rozpo- leżałoby zażądać od przedsiębiorcy popra
czynający się w dniu jutrzejszym powinien wienia rzeczonych chodników, na których, 
by się udać w zupełności, byle tylko dopisa- w przeciwnym razie, w czasie pory deszcz 0-
la pogoda. Zamówień na stajnie do dnia wej będziemy przez całe lato 19nąć w glinie. 
wczorajszego przyszło już 120. rreren jar- - Nieumiejętllość chodzenia po tro
marczny nawieziony świeżo leszem węglo- tuarach, nieustępowanie sobie z drogi, i usta
wym, pod koniec ubiegłego tygodnia był wiczne potrącania się wzajemne- to bardzo 
bezustannie walcowany, i, o ile się tylko charakterystyczna cecha miast naszych tej 
dało, został wyrównany. wielkości co Piotrków, w których jedni, nie 
. - Protokół tutejszego magistratu, wzna- nawykli widocznie do codziennego większe
wiający sprawę nie tamowania przez drogę go na ulicach ruchu, a innym się zdaje, iż 
:wiedeńską przejazdu przez pryncypalną uli- są tak wielcy, że wszyscy przed nimi z cho
cę miasta, protokół, który przesłany został- dników schodzić powinni!.. Pierwszym ra
jak donosiliśmy w Nr. 8 - zarządowi tejże dzilibyśmy przyjrzeć się bacznie, jak zgra
drogi-zakomunikowano następnie, według bnie chodzą i wymijają się podczas najwię
naszych wskazówek, ajentowi ministeryjum kszego ruchu całe tłumy przechodniów w ta
komunikacyj p. Mewesowi. Być może wy- kiej Warszawie, a nawet Łodzij drugim 
wrze to wreszcie jakiś skutek. W przeciwnym zwracamy u wagę, że na ulicy wszyscy mają 
razie, wypadnie udać się z prośbą do władzy jedne i te same prawa, są sobie równi i wza
gubernijalnej, aby raczyła wejść z przedsta- jemnie Bobie z drogi schodzić powinni, 
wieniem tej sprawy do ministeryjum spraw nie potrącając się łokciami.-Nie mówi
wewnętrznych. my już nic o nagłem zatrzymywaniu się ca-

- Nasze drogi bite naokoło Piotrkowa łych towarzystw spacerowiczów na samem 
na gwałt domagają się z wiosną reparacyi. środku trotuaró~ i nagłem zatamowywaniu 
Nikt ich nie zna lepiej, jak miejscowi nasi przez nich przejścia, bo to już jest oburzają
cykliścij pod kołami bowiem welocypedów da- cą bezwzględnością i niedelikatnością! .. 
je się odczuwać najmniejsze pogorszenie, jak -.:. Ogólne zebranie Tow. Cykl. - Na 
niemniej i polepszenie drogi. -Otóż cznłe te przyszły czwartek d. 17 b. m. zwołane zo
drogomierze stanowczo wskazują, że od lat stało ogólne zebranie członków rzeczywi-
5-ciu czy 6-ciu wszystkie drogi nasze coraz stych tutejszego towarzystwa cyklistów.
są gorsze. liItotnie, reparacyja ich jest w Zebranie czwartkowe będzie bardzo ważnem, 

rOG~óa azieci W rraaze czeSKiej, 

Czwartego dnia naszej podróży przez 
Prusy i Saksoniję -- pisze jakiś Cyklista 
w "Gaz. Kieleckiej" - zdążaliśmy we dwój
kę do granicy czeskiej, a zatem zbliżaliśmy 
się do upragnionego celu podróży, do Złotej 
Pragi, aby zwiedzić tę starożytną i pi~kną 
stolicę ziemi czeskiej i przyjrzeć się zblizka 
dzielnym jej synom, słynnym z ofiarności 
i poświęcenia dla instytucyj i celów społecz
nych, a także ze skutecznego oporu, jaki od 
wieków tak zacięcie stawiają zalewowi ger
mańskiemu. 
Wśród ciągłych zachwytów nad prześli

cznemi górskierni widokami, które natura 
SZCZOdl'ą dłonią rozsypała w Czechach, do
znawszy różnorodnych, a nieraz wstrząsa
jących duszę wraźeń, dobiliśmy się do Pra
gi, o której wiadomo, że należy do rzt'Zdu 
' najstarszych, młjwiększych i najpamiętniej
szych miast nowożytnej Eurupy. 
Jakoż za<Jpatrzywszy się w album i ilu

strowany przewodnik Pragi, Cwziąwszy nad· 
to cicero na z hotelu "Arciwewoda Stepan", 
zwiedziliśmy sumiennie wszystko, co tylko 
w ciągu trzech dni zwiedzić było można 
i przekonaliśmy się, że Praga nietylko jest 
miastem wspaniale pięknem i niesłychanie 
ciekawem, ale prócz tego, możnaby się tam 

nauczyć niemało z dziedziny przemysłu, 
handlu, nauk, a nadewszystko urządzeń spo· 
łecznych, gdyż wszystko tam na bardzo 
wysokim stoi poziomie. 

Pozostała nam już tylko do zwiedzenia 
galery ja obrazów Rudolfinum, na którą całe 
poobiedzie mieliśmy zamiar poświęcić. Idąc 
w tym celu, trafiliśmy na trotuary zapełnio
ne publicznością i dowiedzieliśmy się, że 
dziś na Sofińskim Ostrowie, odbędzie się 
zabawa dla dzieci, które tędy właśnie prze
chodzić będą. 

Zatrzymaliśmy się i po upływie pół go
dziny usłyszeliśmy dźwięki orkiestry i uj
rzeliśmy ów pochód, prowadzony przez kilku 
małych cyklistów,jadących zwolna na praw
dziwych maleńkich pneumatykach. Jeźdźcy 
mieli od lat 4-ch do 7-iu, czemu nie wierzył
bym, gdybym nie widział w Pradze 4-1'0 
letniego Szu berta,upra wiającego sztuczną jaz
dę. Po cyklistach postępow~ł oddział dziew
czątek, poprzedzony przez dziewczynkę nio
sącą grabiej dziewczynkę tę prowadziło 
dwóch chłopców pod rękę. Po nich postę
pował oddział chłopców, a na czele szedł chło
piec niosący kosę, którego prowadziły pod rę
kędwie dziewczynki. 

I tak bez końca postępowały naprzemian 
oddziały chłopców . dziewczątek, niosących 
na czele godła rolnieze, lub wypisane na 
chorągiewkach jakieś sentencyj e; po nich 
następowało kowadło imitowane, niesione 
przez czterech chłopców na dwóch drążkach 
i inne godła rzemiosł. 

i dlatego radzi byśmy ujrzeć na niem jak· 
najliczniejszą ilość członków. Przedmiotem 
bowiem narad będą: zatwierdzenie budżetu 
na r. b. i omówienie sposobów załatwienia 
zobowiązań Towarzystwa; dyskusyja nad 
propozycyjami pierwszego zjazdu przedsta
wicieli zaprzyjaź,oionych Towarzystw cykli
~towskichj wreszcie wybór zastępcy kasy
Jera. 

- SI,ółka ziemhlllska. W ubiegły po
niedziałek złożony został tutejszej władzy 
gubernijalnej projekt spółki ziemiańskiej rol
ników piotrkowskich, według ustawy nor
malnej z dnia 12 lipca ] 897 r., o którym 
niedawnośmy wspominali. - Pr~jekt ten 
w jednym z najbliższych numerów "Tygo
dnia" nieco obszerniej omówimy. 

- W te~,h'ze naszym nadszedł sezon wy
łącznie benefisowy. Benefisanci ufni w to, 
że dziś każdy na odpoczynek pośmiać się 
lubi, wybierają na swoje przedstawienia sa
me farsy. Gdy by to były farsy swojskie lub 
frll ncuzkie, odznaczające się jakim takim 
przynajmniej sensem, byłoby dobrze-ale 
są to raczej "bomby" dla galeryjowej puhli
czności, która zwykłe bije brawo gdy sytua
cyja lub rzekomy dowcip najmniej mają 
sensu, w miejscach najbardziej trywialnych. 
Do kategoryi takich bomb śmiało zaliczyć 
można dany w niedzielę zeszłą "Koniec świa
ta Falha" (na benefis p. Szelągowskiego), 
lub "Fikalskiego" (na benefis p. Morozowizca), 
którą to farsę wystawiono w ubiegły czwar
tek. Co do gry artystów wobu tych sztukach 
nic jej nie marny do zarzucenia; są to wre
szcie sztuki ł~twe, grające same za siebie; 
byle IIzły prędko-to, czy trochę lepiej za
gr~ne, czy trocb~ gorzej, nie wielka ró
żmca. 

We wtorek za to, między jednem a dru
giem z powyższych przedstawień -odegrano 
na benefis p. Klimontowicza "Zemstę za mur 
graniczny". Chwali się p. KIim., gust jego; 
ale nie chwali odwaga wyboru. Arcydzieło 
sławnego Fredry - to orzech trudny do 
zgryzienia dla sił artystycznych niepier
wszorzędnychj dość powiedzieć, że nawet 
pan Szymborski, bezwarunkowo najlepszy 
aktor w goszczące m u nas towarzystwie, nie 
wyszedł tak zwycięzko z roli Cześnika, jak 
tego po nim mieliśmy prawo oczekiwać. Cóż 
tedy mówić o innych? Z wyjątkiem p. Dą- ' 
browskiej w roli Klary,-nikogo pochwalić 
nie możemy, choć staranie było widoczne; 

Wśród pochodu znajdował się także wóz, 
pokryty zupełnie purpnrowym baldachimem, 
kryjącym we wnętrzu coś tajemniczego; wo
koło baldachimu, na ławkach, siedzieli w śre
dniowiecznych strojach: małoletni król, kró
lowa i dworzanie. 

Zwracała także naszą uwagę niesiona 
przed jednym . z dziewcz~cych oddziałów 
przez cztery dZIewczynki kołyska, przy któ
rej chłopcy nie asystowali. Mój towarzysz, 
pan Jan gubił sie w domysłacb, co ona 
oznaczać mogła. • 

Uderzał nas także nader skromny, prosty, 
biały strój dziewczątek, za jedyną ozdobe 
mających na główkach kokardę białą, na~ 
kształt rozpiętych skrzydełek ptasich, co im 
dodawało pewnego urokuj mnie zaś żywo 
przypomniało sylfy ze "Snu nocy letniej" 
Szekspira. Każdy oddział wznosił co chwila 
chóralny okrzyk lIna zdar!", powiewając 
chnsteczkami w stronę tłumów, zalegają
cych szerokie trotuary. 

Jak zapewne każdemu z nas, obserwują
cemu stosunki czeskie, tak i mnie na każ
dym kroku cisnęły się do głowy różne myśli 
i porównania. 

Przyglądając się pochodowi, myślałem, 
jak czesi są praktyczni. Wiedzą oni dobrze, 
że czem skorupka za młodu nasiąknie, tem 
na stal'Ość trącij więc nie przewracają mło
dzieży w głowach ukazywaniem w perspe
ktywie świetnej kary jery, lecz dają im na 
zabawę skromne godła rolnictwa, rzemiosł, 
przemysłu, to jest rzeczy takie, z któremi 



~ 11 

a już co n~jmniej możemy pochwalić śpiewa
jącego i patetycznego do niemożliwości re
jenta Milczka (p. Dąbrowski) i nader try
wialnie pojętego Papkina (p. Szelągowskie
go). Nie trzeba wprawdzie zapominać, że o tę 
ostatnią rolę rozbijały się już niera;t. naj
szczersze usiłowania wielu znakomitszych 
od pana S. artystów; rola to jedna z najtru
dniejszych w repertuarze nowożytnej kome
dyi polskiej. 

- Benefisy. Wczoraj odegrano po 
raz szósty "JJtlałkę" Zapolskiej, na bene
fis pana Dąbrowskiego; na wtorek zaś 
zapowiedział swój benefis cieszący się sym
patyją z dawnych l~t i znany dobrze piotrko
wowi artysta operetkowy p. Czyżkowski. 
Benefis p. Czyżkowskiego będzie zarazem 
ostatniem przedstawieniem towarzystwa pa· 
na Mareckiego, które nazajutrz opuszcza 
miasto nasze i podąża do Łodzi, a potem 
podobno ... do Krilkowa. , Pan C. słusznie też 
wybrał na ten swój wieczór jedną z lepszych 
operetek Stransa, dawno już niegl'auą u nas 
"Zemstę nietope?'za ll

; rokujemy też mu teatr 
pełny na pożegnalny ten występ trupy pana 
Mareckiego. 

- I znów najechanie. W zeszłym nu
merze daliśmy wiadomość, że włościanin 
Mazerant za najechanie na służącą p. P. zo
stał skazany na rs. 16 lub 4 dni aresztu. 
Obecnie nowy tego rGdzaju fakt mamy do 
zanotowania. W zeszły poniedziałek wło
ścianin jakiś w calym pędzie wpadł na 1'0-

dzin~ pp. C~. w tunelu, przed drogą do Szcze
kanicy. Zonę p. Cz. fllUił ' w rękę kołem, a 
chłopca orczyk czy dyszel uderzył tak silnie, 
że dzięki tylko tornistrowi na plecach i bla
szaflemu w nim pudełku, obeszło się bez po
ważnych obrażeń. Tornister i blaszanka zo
sta,ly zgniecione. Woźnica poczęstowany 
laską pana Cz., umknął jeunak bezkarnie, 
korzystając, że dokoła nie było żadnego po
licyjanta. , 

- Desperat p. B., o którym donosiliśmy 
w przesdym numerze naszego pisma, że usi.
łowa} pozbawić się życia,strzelając do siebie 
z ,rewolweru, ma się znacznie lepiej i życiu 
jego nic nie zagraża. Widocznie strzały by· 
ły nie celne, , a rewolwer bardz'O małego 
kalibru. . 

- Zwiększenie liczby U1·zędników. 
Niebawem przyjść ma do skutku, projekto
wane oddawna przez miejscową władzę gu
bernijalną, zwiększenie personelu służbowe-

przeciętny człowiek najpewniej będzie miee 
do czynienia w życiuwej wędrówce. 

Jestto rzecz niezmiernie ważna, dająca im 
później swobodę umysłu, spokój i zadowole· 
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go biura powiatu w Będzinie, a to ze wzglę- tbala ("Dzieje literatury powszechnej"); dm-: 
du na wyjątkowe zaludnienie i wielką ru- gie zaś dzieło-to "Kurs teoryi literatury 
chliwośćtego powiatu. Polskiej li, owoc dwudziestoletnich studyjów 

-- Zmianit szkoły. Przedstawiony został literackich autora. 
rządowi gubernijalllemu projekt zreformo- - lUnjątek Rudniki sprzedany został 
wania szkoły ogrodniczej p. Zawady w Czę· wraz z piecami wapiellnemi firmie "M. Prze-
stochowie. worski i Synowie" za sumę blizko 200,000 rs. 

- Podział tel·ytol·yjum. Pl'Ojektowa- - Wybuch gazów w "Saturnie", kopal-
nym jest podział okręgu bóźnicznego So- ni węgla pod Czeladzią, spowodował-jak 
snowiekiego na dwie części i założenie dla doniosły gazety - śmierć 6 robotników; 
nowej części drugiego kirkuta. z których pięciu wydobyto odrazu nieży-

- Nowy kościół ewangieliclii. Przed- wycb, jeden zaś zmarł wkrótce w szpitalu. 
stawiono do rządu gubernijalnego projekt Oprócz tego, zostało 16 poranionycb, z któ. 
na budowę nowego kościoła ewangielickiego rycb 3 śmiertelnie. Większych, materyjaI
w Kleszczowie, którego anszlag na. 4,200 rs. llych strat wy buch nie spowodował.-Po
sporządzony został przez inżyniera Lemene grzeb ofiar odbył się w poniedziałek dnia 7 
z Noworadomska. b. m., a roboty w kopalni rozpoczęły się na 

- Nowa fabl·yka. Wydano pozwolenie nowo zaraz nazajutrz. 
p. Wojdosławskiemu w Łodzi na budowę - W Tomaszowie fabryka zapałek pod 
nowej tkalni i przędzalni. Pokazuje się firmą "Pachs i Piesch" ma przejM' w posia
z tego, że sily miejscowe, zrzadka jeszcze co -danie towarzystwa akcyjnego. 
prawda, ale poczynają jednak wkraczać na ..,.... Kolej łódzko - kaliska. Na wiosnę 
pole przemysłowe, coraz mniej lękając się, rozpocząć się mają studyja drogi żelaznej 
chwala Bogu, obcej konkurencyi. Łódź-Kalisz. Droga ta b~dzie szła przez' 

- Kasa pogl'Zebowa. Złożono w rzą- miasta: Pa bijanice, Łask, Zduńską - Wolę; 
dzie gubernijalnym nowy projekt kasy p - Sieradz i Błaszki. Tor będzie wązki. 
grzebowej, w Aleksandrowie, w pow. łód1y' - Wal'llnki. Na podanie przełożonego 
kim. 4-klasowej szkoły przywatnej, p. Jana Gm--

- Zatwierdzenie 'l'owal'Zyshva. Mini- ezyka, o pozwolenie otwarcia w Łodzi 7-kla~ 
steryjum spraw wewnętrznych zatwierdziło sowej wyższej szkoły handlowej, ministery
ustawę Towarzystwa pomocy dla chorych juro finansów-jak donosi "Kur. Warsz."-
żydów w mieście Łodzi. . odpowiedziało, że udzieli pozwolenia tylko 

- Zmiany w duchowieilstwie. Wika- na warunkach następujących: 1) ażeby na' 
ryjusz parafii Przybyszów, ks. Józef Jamioł- zasadzie ustawy' z d. 15-go kwietnia 1896-go 
kowski przeniesiony został do parafii Jeżów roku zgodził się nil przyjęcie rządowego 
w pow. brzęzińskim. inspektora do szkoły handlowej; 2) ażeby' 

- Zmiany służbowe. Referent p-tu pensy je dla nauczycieli były wyznaczone' 
łódzkiegu _ JÓ.zef Kobierzyński zatwierdzony stosownie do istniejących w tym względzie 
został na zajmowanym urzędzie. przepisów rządowych; 3) ażeby wykłady' 

- \V lIIłłjątku Zdów, w pow. będziń- języka polskiego nie były obowiązujące; 
skim, należącym do p. Adolfa Gadomskiego, 4) ażeby liczba uczniów w każdej klasie nie 
znaleziono rudę żelazną; również znaleziono przewyższała 4O-tu. Po przyjęciu tych wa-· 
ją w majątku Bzów, należącym do p. Ltidwi- runków, szkoła handlowa p. G. ma o trzy"' 
ka Ryziewicza i majątku Krąmołów, należą- lDać prawa zakładów rządowych. . 
cym do pp. Lewesteina i Habermanów. - l1stąpienie. 'Otrzymujemy - pisze' 

- Z Częstochowy. Pan Br. Grabowski "Goniec łódzki" - z wiarogodnego źródła 
wystawił tu w ~ie.i8cowym te~ltr~ę nQwą wiadomość, że ks. Klemens Ronthaler posta
swą sztukę, ludową, p. t. "N astusia". Publicz- nowił ustąpić ze stanowiska pastora parafii 
ność przyjmowała sztukę i ,jej autora bardzo ewangielickiej św. Trójcy w Łodzi. Jak się 
życzliwie. Profesor Grabowski pracuje nadto dowiadujemy, ks.-Ronthałer z zamiarem .po
w tej chwili nad wykończeniem dwóch dzieł wyższym nosił się oddawna, a skraniało go' 
b. poważnych: jedno ma nosić tytuł: "Dzieje do tego nadwątlone zdrowie, głównie zaś' 
literatur słowiańskich w XIX wieku" i sta- choroba oczu. Wiadomość o ustąpieniu ze' 
nowić będzie V tom wydawnictwa Lewen- stanowiska ks. Ronthalera odbije się echem' 

W ZWIĄZKU Z POPRZEDNIEM. 
nie wewnętrzne. Ztąd to . zapewne czesi , . 

Byrona - ńazywa Bajronem, a jakiegoś, o 
którym mówili mi, że się nazywa Donkiszot; 
ona (złoto moje!) nazywa-Donkichotem, z 
cz.ego śmiał się jeden frant, a za co ja zwy
myślałem go jak burą sukę. 

robili na mnie wrażenie ludzi zawsze weso- W końcu ostatniej "Kroniki Tygodniowej" 
łycb, kiedy gdzieindziej weselą się tylko Kuryjera Codziennego, znajdujemy następn
przy ... kieliszku. jący list jakiegoś rzemieślnika, adresowany 

Gdy by do nas na przykład za witał zwy- do podpisanego niżej kronikarza: 
cza:j taki urządzania puchodów dziecięcych, "Szanowny Panie! Pozwól, ażebym za po
jakiebyśmy też:im dali godła? .. Czy przemy- średnictwem twojej l;ubrykiposkarżył się ... 
słu i rolnictwa? Chyba nie-u nas, gdzie nie wiem nawet na kogo, czy na co. Najpe· 
ojciec powtarza malcowi: .,ty musisz skoń- wniej--na moje złe przeznaczenie. 
czyć uniwersytetU-u nas, gdzie matki odej- Zeszłego lata byłem u wód zagranicą, 
mują sobie od ust, aby stroić dzieci w ko- mniejsza o icb nazwisko. Pospieszam też do
sztowne sukienki-u nas, gdzie celem marzeń dać, że nie byłem dla siebie, bo jestem 
młodzieży, jest zostać inżynierem, doktorem, zdrów, jak ... dwa konie, ale-dla towarzy
adwokatem, słowem człowiekiem koniecznie szenia mojej matce. 
wybitnym, pieniędzy dużo mającym, w naj-
gorszym zaś razie-urzędnikiem! Bo w 'na- Gdy powiem, że jestem młody i gorącego 
szem zarystokratyzowanem do szpiku społe- serca, to już sam pan zgadnie, że szukałem 
czeństwie, miejsca dla ludzi skromnych do- towa.rzystwa pań, że je znalazłem i że jedna 
tąd poprostu niema, jak niema i mieszczan, z moich nowych znajomych zrobiła na mnie 
do którego to stanu nikt się dobrowolnie wielkie wrażenie. Mógłbym powiedzieć, że 
u Jlas nie przyznaje. już bez niej nie rozumiem życia. Ale ponie-

My wszyscy chorujemy na ludzi wielkich, waż jest to dziś frazes niemodny, więc
a że dzieła wielkie budują się od podstaw, przechodzę do dalszego ciągu. 
z któremi nie mamy żadnej spójni-przeto Panienka, o której mówię, jest młoda, ła
na nic istotnie wielkiego zdobyć się nie dna (dla mnie piękność!) dobrze wychowana, 
możemy. ale chyba niezbyt posażna. Umie ona mnó-

Ah! ileż by to u nas przy takim pochodzie stwo rzeczy, o których ja nie mam nawet 
pękło grosza na sukienki dla dziatek, no-i wyobrażenia: gra na fortepianie, mówi po 
stroje dla matek!.. francuzkll, pamięta historyję powszechną 

lepiej aniżeli ja dzieje mojej z nią znajo
mości... Nadto zaś angielskiego literata 

Bo co mnie obchodzi, jak się ktoś tam na
zywał? .. Mnie obchodzi ona jedna na całym 
świecie - i zarazbym wybił zęby takiemu 
dra.;.bowi, który ośmieliłby się z nią sprze
czac. 

Nje trzeba mówić panu, że chodziliśmy 
I'l\zem na spacery i że ja pozbierałbym dla 
niej wszystkie kwiaty z ogrodów i wszy_o 
stkie gwiazdy z nieba, gdyby je chciała 
przyjąć ... 

W każdym razie panienka ta była dla 
mnie trochę jakby życzliwa, d(lpóki nie do
wiedziała się, że popełniłem straszną, okro
pną zbrodnię... Ośmieliłem się zrobić z nią 
znajomość, choć, niestety, byłem tylko I' z e
m i e ś l n i k i e m ! .. Słyszał pan? Dopóty 
rozmawiała ze mną o tycb tam Bajronach 
i Donkicbotacb, dopóki nie uslyszała, że ja 
jestem rzemieślnik! .. 

Otóż, panie szanowny, pozwól, ażebym 
wypowiedział moją do ciebie pretensyję. 
Po co ty, panie, tak gorąco wychwalasz stan 
rzemieślniczy? Wszakże ja, na mocy twoich 
pochwał i zachęt, zostałem rzemieślnikiem, 
myśląc, że to jest stan godny poważania. 
A tymczasem dziś widzę, że lada skrobi
piórek więcej znaczy na świecie, aniżeli za
cny rzemieślnik. 
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żalu, zarówno w sercach parafijan zboru św. 
Trójcy, jak i mnóstwa przyjaciół w całej 
Łodzi, których posiada we wszystkich sfe
rach i wszelkich wyznań. 

'I - Ad,·es. Liczne grono pracujących na 
polu handlu i przemydłn w Łodzi, Zgierzu 
i Pabijanicach, złożone z inżynierów, techni
ków, majstrów, samodzielnych przemysłow
ców i t. p., postanowiło uczcić obywatelską 
działalność pp. Hipolita Wawelberga i Sta
nisława Ratwanda i złożyć im adres zbio
rowy. 

- Awantury... W ostatnich dniach ulo
tnił się z Łodzi jeden z kantorzystów firmy 
"Gl'unspan i Hentschel" po zainkasowaniu 
na rzecz swych pryncypałów ] ,000 rs. win
nych firmie.-Pod Łodzią zaś, w Karolowie, 
urodziły się żonie robotnika fabl'ycznego 
Maryjannie Stempień, naraz trzy dziewczyn
ki bliźniaczki, w pełnem zdrowiu i czerstwo
ści, o czem znać zaraz dały urządzeniem ka
kofonicznego tercetu. 

- Piotrków-Kielce. Projekt budowy 
tej linii kolejowej zwraca na siebie uwagę 
niektórych gazet, które przyznają jej olbrzy
mie dla przemysłu krajowego znaczenie. 

- Z Kielc. Z dniem 1 lipca otwartą tu 
zostanie filija banku handlowego łódzkie
go. - Zarząd stowarzyszenia spożywczego 
vgłosił świeżo sprawozdanie, z którego prze
konywamy si~, że sklep stowarzyszenia wy
chlldzi nareszcie z krytycznego położenia, 
spowodowanego przez nadużycie spełnione 
w r. 1895. - Bal wydany w ubiegłym kar
nawale na rzecz organizującej się na nowo 
straży ochotniczej przyniósł czystego docho
du rs. 414 kop. 28. 

- Z Radomia. Z dniem 15 kwietnia 
zacznie tu funkcyjonować oddział banku 
handlowego łódzkiego. - Dzięki p. Kons
tantemu Zarembie, energicznemu nas~emu 
prezydentowi, sprawa kanalizacyi mia
sta i zaprowadzenia wodociągów, zaczyna 
przybierać całkiem dotykalne kształty. Pan 
naczelnik gubernii powołał już nawet komi
tet kanalizacyjny, ażeby tenże orzekł, która 
z nadesłanych ofert jest najdogodniejszą 
i ażeby zajął się stałym nadzorem nad robo
tami przedwstępnemi. Oferty nadesłane zo
stały z Łodzi i z Warszawy. - Temuź sa
memu panu Z. zawdzięczamy doprowadze
nie do skutku jednogłośnej i stanowczej 
uchwały tutejszych obywateli, dotycżącej 
założenia szkoły rzemieślniczej w Radomiu, 

Ach! źle pokierowaliście moją przyszło
ścią: pan i moja matka. Pan ciągle pisał, że 
praca bardzo uszlachetnia człowieka, a moja 
matka mawiała, że, bylem był energiczny, 
delikatny dla kobiet i schludny, to najpię
kniejsza panna mnie nie odrzuci. 

N 0, i jestem schludny i znalazła si~ moja 
najpiękniejsza, ale nawet nie chcc o mnie 
słuchać, bom rzemieślnik! .. 

Jak pan myśli: czy nie zrobiłbym lepiej, 
zamykając warsztat, w którym kilkunastu 
ludzi znajduje zarobek i-przenosząc się do 
jakiego kantoru? Dochody wprawdzie b~dę 
Dliał znacznie mniejsze, ale... może kiedy 
uda mi się okraść mojego pryncypała, to od
razu i bogatym i sławnym zostanę, bez wiel
kiego nakładu sil i zdrowia? ... " 

Sprawa, poruszona w liście szan. despe
rata, jest bardzo ważna. Czy więc niechcia
łyby zabrać w niej głosu ... ładne i ładnie 
wychowane panienki? Pytanie jest-wiado
mo jakie: dlaczego panny z pewną neduka; 
cyją" nie chcą, czy-boją się wychodzić za 
rzemieślników? 

MUSZli dodać, że i nasz pan rzemieślnik 
umie także być niesprawiedliwym np. dla 
handlowców, którym p6łgębkiem przyma
wia ... 

A więc-moze panienki coś w tej sprawie 
odpowiedzą? Prosimy!.. 

Bolesław P1·US. 

---a::.»--
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która jest istotnie w obecnych warunkach 
potrzebą pierwszorzędnego znaczenia ekono
micznego i narodowego-jak się na zebraniu 
słusznie wyraził p. B. Ettinger. Na opłatę 
lokalu dla szkoły, w sumie 3,000 rs. coro
cznie, zadeklarowali składać się, oprócz po
sesyjonat6w, wszyscy procederzyści, jako to: 
kupcy, przemysłowcy i rzemieślnicy; magi
strat drugie 3,000 rs. przeznacza na opłatę 
nauczycieli. Resztę sumy potrzebnej dopła
cać ma rząd. - Jeszcze jedno: dzięki temuż 
p. Z" dochodzi równieź do skutku lombard 
miejski, który wielką moźe oddać usługę 
biedniejszej ludności naszego grodu. 

• 
TEATR ROSY1SKI. 

W ubiegły piątek w miejscowym teatrze rosyj
ska trupa "Nemetti" przedstawiła dwie farsy: 
" W r~ce sprawiedliwości" farsę w 3-ch aktach W. 
Chołostowa i drugą, również w 3 aktach p. t. "Ka
ra Boska z m~żami" (MyiKhlI o.n;oJlil.m)_ 

Treścią pierwszej jest potrójne zamążpójście 
Maryi Iwanownej (pani Krasowska), której pier
wszy mąż Kukuruzow (p. Gorjajnow) po roku po
życia małżelIskiego, wyjechał gdzieś i przepadł 
bez wieści, drugi po roku objadł sill blinów i umarl, 
a z trzecim Saweljowem (p. Połoński) żyje ona 
spokojnie, gdy nagle-spokój ten mąci powrót po 
8 latach pierwszego małżonka! Sytuacyja w jakiej 
znajdują się obaj m\lżowie, wobec tajemnicy, jaką 
przed obydwoma zachowuje wspólna żona, wyra
dza się mnóstwo scen komicznych, których ko
mizm podnosi jeszcze wyborna gra wszystkich Itr
tystów, a zwłaszcza pp_ Gorjajnowa i Polońskiego. 
-Wątkiem drugiej farsy (Kara boska z mężami) 
są dawne miłostki młodego kapitalisty Kuznieczy
kowa (p. Kazański), bałamucą,cego wszystkie mło
de żony starych mężów, z których jednego męża 
gra znowu Połoński, a drugiego Gorjajnow. MIl
żowie są przekonani, że Kuznieczyków ich sa
mych darzył zawsze taką serdeczną sympatyją; 
willC choć się w końcu K. żeni i chce sill od nich 
odczepić, oni sill ani na chwilll nie chcą odczepić 
od niego, co doprowadza go do rozpaczy i kom
promituje wreszcie wobec żony. Komizm tej dru
giej farsy nie tyle leży w sytuacyjach, ile w peł
nej werwy i humoru grze artystów, zwłaszcza p. 
Gorjajnowa, który' stanowi pierwszorzędną silę 
artystyczną teatru "Nemetti." 

---(., .. --
. Wiadomości bieżące. 

= Remont pułk6w kawaleryi. Otrzymujemy nastę
pujące pismo ze wsi: Dowódca 14 kawaleryjskiej 
dywizyi zawiadomił delegacyję hodowli koni, iż 
dla dopełnienia remontu pułków stojących w Czę
stochowie, Pińczowie i Sta.zowie, potrzeba 68 ko
ni, w wieku od 4-6 lat, wzrostu nie mniej jak 
21/2 werszka. Co do płci wymagane są dwie trze
cie wałachów i jedna trzecia klaczy; co do maści 
trzecia część gniadych wszelkich odmian, trzecia 
część kasztanó\" wszelkich odmian i trzecia część 
karych i siwych. Cena do rs. 275 za konia. 

Remont powyższy ma być zrobiony na próbę 
dla dokładnego przekonania się jakie konie można 
nabywać dla kawaleryi w Królestwie Polskiem 
i t.akowy będzie przedstawiony następnie p. Gene
rał Inspektorowi Kawaleryi. 

Pan Dowódca 14 dywizyi odrzuciwszy wszelkie 
pośrednictwo handlarzy koni, zwrócił się do dele
gacyi hodowli koni z propozycyją, aby pomódz mu 
do zawiązania stosuuków bezpośrednio z naszymi 
hodowcami. 

Na skutek tego delegacyja zwraca się z prośbą 
do panów hodowców ażeby w najkr6tszym czasie 
raczyli: 

l) Zawiadomić delegacyję (pod adresem: K. Stol
pe, Warszawa, Krakowskie - Przedmieście :M 32, 
Kancelaryja Towarzystwa wyścigów konuych w Kró
lestwie Polskiem) czy w cenie do rs. 275 mają do 
sprzedania konie odpowiadające wymaganiom re
montowym, przedewszystkiem dobre krzyże, dobre 
przednie nogi i uormalne kopyta. 

2) Podać dokładny adres, oraz nazw," stacyi 
kolei lub punktów komunikacyjnych, do których 
zgodziliby się przyprowadzić konie dla przedsta
wienia komisyi. 

Wobec projekt.owanego podwyższenia ceny na 
konie, kupowlIne do kawaleryi, niniejszy zakup 
przedstawia poważny interes dla naszych hodow
ców, pouieważ od jego rezultatu w znacznej czę
ści zależeć będzie zabezpieczenie nowego źró
dła zbytn. Z tego względu delegacyj a liczy na liczny 
współudział panów hodowców. Komisyi wojsko
wej, przyjmującej konie, towarzyszyć będzie przed
stawiciel delegacyi hodowli koni. 

Kto ma odpowiednie konie do zbycia raczy prze
słać do delegacyi hodowli koni deklaracyję według 
następującego wzoru: 

Do delegacyi hodowli koni. 
Na skutek odezwy delegacyi z dnia 1 lutego r. b_ 

pospieszam zawiadomić, że w cenie do r~. 275 
mogę przedstawić następujące kouie: 

Wałachów sztuk. • " lat 
Klaczy sztuk . . • '. lat. 
Maści gniadej. _ • . . 

" kllsztanowatej . . 
karej (skarogniadej) 

" siwej. • • . . . • 
Konie swoje mogę przedstawić komisyi w na

stępujących miejscowościach . • . . • . 
Adres _ _ • • . . (Podpis) 

= Towarzystwa rolnicze. "Praw. Wiestn." donosi 
o zatwierdzeniu ustawy normalnej dla towarzystw 
rolniczych. Jak wiadomo, dotąd ustawy towa
rzystw rolniczych zatwierdzaue były przez mini
stery ja rolnictwa i dóbr państwa po porozumieniu 
z ministrem spraw wewuętrznych; na mocy zaś 
nowych przepisów uowo powstlljące towarzystwa 
zatwierdzać będzie gubernator, jeżeli takowe 
przyjmą w całości ustawę normaluą, a zakres ich 
działalności obejmio tylko jedną guberniję. Nowa 
us.awa ogłoszoną będzie w tych dniach w "Praw. 
Wiestn.". 

= Właściciele gorzelni, nie wiedząc, co robić 
z okowitą, która nie została od nich nabytą na po
trzeby monopolu, zamierzają zwołać uaradę celem 
rozpoznania projektu eksportu spirytusu za granicę. 

= Ochrona leśna. Nowosti zapewniają, że obo~ 
wiązujące już w niektórych gubllrnijach prawo 
o ochronie leśnej będzie rozciągnięte na Królestwo 
Polskie. 

= Prywatne szkoły rel\ln8. Ministeryjum oświaty 
wyjaśniło, że prywatne szkoły realne z prawami 
szkół rządowych mogą być utrzymywane przez 
osoby prywatne bez wymagania do nich świadectw 
naukowych, z warunkiem, jeżeli dyrektorem dauej 
szkoły będzie iuna osoba z odpowiedniem wy. 
kształceniem i doświadczeniem pedagogicznem_ 
=~S~koły gminne. Jak zapewnia Kraj, zamierzo

na reforma szkół gminnych w Królestwie Polskiem 
ma polegać na zaprowadzeniu we \"szystkich tych 
szkołach wykładu religiI katolickiej w języku pol
skim i na znacznem powiększeniu liczby godzin 
wykładowycb Języka polskiego. 

= Szkoły handlowe. Minieteryjum skarbu - jak 
twierdzi Kraj-oddało pod rozstrzygnięcie generał
gubernatora warszawskiego podanie kupców war
szawskich '0 zmianę u~tawy szkół handlowych 
w ten sposób, deby właścicielom tych szkół słu
żyło prawo przedstawiania kandydatów na dyre
ktorów i inspektorów, wypowiadania uwag o uło
żonych przez rady pedagogiczne programach wy
kładu: przedmiotów specyjalnych, oraz ażeby człon
kowie rad opiekuńczych szkolnych mieli prawo 
znajdować się przy egzaminowaniu uczniów. 

= Przy ' domach zarobkowych na prowincyi posta
nowiono założyć niz8ze szkoły profesyjonalne dla 
mężczyzn i kobiet. 

= Pisma zagraniczne rozpisują się obecnie o bar
dzo ważuych wYI\slazkach niejakiego Jana Szcze
panika, mających jakoby posiadać wielką donio
słość w zakresie ulllpszeń w konstrukcyi warszta
tów tkackich. Polskie nazwisko wynalazcy wieI: 
kie w nas wzbudza zainteresowanie i pragnienie, 
by istotnie należało do naszego rodaka. . 

---... ---
l BIBLlJOGRAF/I I PRASY. 

- "Ruskij Listok" pisze, że podcza8 walne
go zebrania Towarzystwa słowiańskiego dobro
czynnośc.i, które to zebranie odbyło się w tych 
dniach w Petersburgu, prezes Towarzystwa, hrabia 
Ignatiew, gorzko uskarżał się na obojętność publi
czności petersburskiej dla celów i zadań Towarzy
stwa słowiańskiego. 

W tak wielkiem mieście, jak Petersburg, two
rzącem centrum życia politycznego i umysłowego 
Rosyi, do Towarzystwa należało w roku 1897-m 
.wszystkiego 38 honorowych, 75 dożywotnich I 387 
rzeczywistych członków, gdy tymczasem Toworzy
stwa zagraniczne, powstałe dla takich samych 
celów, liczą swych członków na tysiące. Jednem 
z głównych zadań Towarzystwa jest niesienie po
mocy uczącej się młodzieży słowiańskiej. W roku 
upłynionym z tej pomocy Towarzystwa korzystało 
zaledwie 23 stypendystów i 14 stypendystek, uczę
szczających do uniwersytetów rosyjskich, gimna
zyjów, akademii dUChownej, medycznej i sztuk 
pięknych". 

Hr. Ignatiew zakończył swą mowę gorącem 
wezwaniem społoczeństwa, by okazywało wiecej 
współczucia dla celów Towarzystwa słowiańskiego. 

- W "Lodzm' Zeitung", \" numerze 41, 
wystąpił niedawllo jakiś p. R. w dwulicowej roli 
przyjaciela i jednocześnie nieprzyjaciela naHzego. 

Kim jest P: R., dowiadujemy się z jego własnej 
rekomendaCYJ: 

.Moi przodkowie-mówi ou-przybyli do Polski 
na zaproszeuie Cesarzów rosyjskich jeszcze w po
czątkach bieżącego stulecia, a potomkowie dotąd 
Niemcami pozostali".-Wierzyłem zawsze, iż czło
wiek prawdziwie światły wy80ko ceni swa prze
szłość i nie rzuca swych pereł przed prosięta. - Obco-
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wałem z rozmaitemi ludami, a jednak nie zostałem 
Jakutem, Tunguzem, Chińczykiem, ani nawet Pola
kiem. Niemiec nie ma potrzcby wyzbywać się 
swojej narodowości, aby troskliwym być o dobro 
kraju". Dalej p. R. ogłasza, ze: "ponieważ urodził 
się w Polsce, przeto ojczyzną jego nie są Niemcy 
(gdyż tam byłby obcym i cudzoziemcem), ale Ro-
syja, li najbliższą ziemią rodzinną (Heimath) jest 
Polska". 

Po tej rekomendacyi wiemy już, z kim mamy 
do czynieuia. A teraz zapytajmy, w jakim eelu 
p. R. odsłania swą przyłbicę? Oto dlatego, aby 
zaprotestować wobec St.-Petersbw·ger Zeitlmg, za jej 
życzliwą wzmiankę o pojawieniu się nowego pisma 
w języku polskim, p. t. Zwiastun Ewangeliczny i za 
twierdzeuie, że czasopismo kościelne tylko w pol
skim języku może znaleźć dobre przyjęcie wśród 
ludności w Królestwie, gdyż ukształcoue warstwy 
sa tam przeważnie polskie. Z zestawienia wyuu· 
rzeń p. R. odrazu rzuca się w oczy ich dwuzua
czność i nieszczerość: w jednem miejscu twierdzi, 
ze ojczyzną jego nie są Niemcy, gdyż tam byłby 
obcym i cudzoziemcem; w drugiem zaś, mówiąc 
o sobie, zastrzega się, że jako Niemiec, uie wyzbył 
się swej narodowości. Nas wszakże nie dziwi ta 
sprzeczność, gdyż wypływać ona musi z nieszcze
rości wynurzeń w myśl przysłowia "i Pau u Bogu 
świeczkę i dyjabłu ogarek". Zbyt tez pobłażliwie 

TYDZIEN 

pism polskich w Stanach Zjednoczonych liczy tyl
ko po 1,000 abonentów, to otrzymamy ogólną 
liczbę 65,000 abonentów pism polskich w Stanach 
Zjednoczonych. ---(.,.--

Listy od Redakcyi. 

- Panu H. E. w Wa1'szawte. Posyłamy 
jak naregularniej kaźdy numer pod Pań~kim adre
sem do skrzynki pocztowej na stacyi Warszawa 
]I;, 480. Prosimy zainterpelować pocztę! .. 

- Panu E. Waydel w Wa1·szawie. Posy
łamy każdy nnmer, kontrolując sami administracyję 
naszą. Absolutnie więc nie pojmujemy, dlaczego 
otrzymał Sz. Pan tylko Nt 1, 2, i 8?. 

- Redakcyi "Gazety Losowań". Nie od
bieramy wcale ~Gazety" pomimo naszych ekscyta
cyi do Sz. Panów i, pomimo Ich zapewnień, że 
ponownie gazeta wysłaną została. Co to jest?. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

Rozwój krytykując wywody p. K, przyjmuje za _ W dniu 21 marca (2 kwietnia) w sądzie zja-
dobrą monetę ową rzekomą wdzięczność za go- zdowym w Częstocbowie na sprzedaż: 
ścinnolić w kraju, jakioj doznali przedkowie p. R. 1) około 2 morgów ziemi na Zawadziu, prze-
i jakiej dotychczas on sam doznaje. dmieściu Częstocbowy, od sumy 180 rs. 

Zresztą, nieco dalej p. K zapewnia, źe gdy 2) nieruchollloćci położonej w temże mieście pod 
w Polsce będzie im za ciasno, to powędrują oni JfA 623 przy ul. Św. Rocha, od snmy 500 rs. 
dalej, ze sw,m BogiBm i mową i poszukają sobie nowej _ 26 marclI (7 kwietnia) we wsi Ujście, w gmi
ojczyzny (gdzie również nie będą "rzucali swych nie Kluki, na sprzedaż zboża, siana, wozu i t. d., 
pereł przed prosięta"-przyp. Red.). Tern łatwiej- od sumy 675 rs. 
szą wydaje się p. R. taka wędrówka na poszuki- _ 22 czerwca (4 lipca) w sądzie okręgowym 
wanie świeżllj ojczyzny, że według niego "za ja- piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości w m. Ło
kie tysiąc lat (jeżeli jeszcze ziemia nie zniszczeje) dzi przy ul. Cegielnianej pod ]I;, hyp. 1392 pol. 61, 
niemieckość, polskość lub jaka inna /eość, prawdo- od sumy 90,000 rs. 
podobnie zniknie z jej powierzchui..." Mimo to _ 20 marca (1 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
wszakże, p. R. broni nietykalności języka niemie- w Częstochowie na sprzedaż budynków do roze
ckiego, a zarazem wspaniałomyśluie pozwala swo- brania w Sosnowcu pod ]I;, 45, od sumy 300 TS. 

im współziomkom "uźywać języka polskiego do _ 12 (24) marca w osadzie Szczercowie na 
geszeftów, jeżeli tak. im dogodniej, prościej sprzedaż mebli, sprzętów domowych i owiec, od 
i korzystniej". sumy 315 rs. 60 kop. 

Oto wynurzenia łódzkiego Niemca, wobec któ- _ 24 marca (4 kwietnia) w magistracie m. No-
rych :;: całą szczerością gotowiśmy mu poradzić, woradomska na 6 letnia dzierżawę poduchownego 
aby nie czekał, aż będzie za ciasno i wcześniej folwarku Ś-go Ducha, około 50 morgo przestrzeni, 
obejrzał się za nową ojczyzną, mniej, niż nasza od sumy 202 rs. roczuie, in plus. 
wY3ksploatowaną przez niemieckie geszefta. Jakż~ '.1.' _ W dniu 31 marca (12 kwietnia) w sądzie 
krańcowo sprzeczne są te wynurzenia z chrześc· ~kręgowym piotrkowskim na sprzedaż położonycb 
jańskiemi poglądami Zwiastuna Ewangelicznego na w m. ł~odzi: 1) części nieruchomości, przy ulicy 
narodowość: Zarzewskiej pod 1& 1044 hypot. 89 polic., od sumy 

"Naród-czytamy tam-jest to organizm dncho- 5,000 rs. 2) a także pod Nt 1044a (polic. 87), od 
wy, przejęty wspólnem przekonaniem co do celów, sumy 4,500 rs. 3) przy nI. Przejazd, pod ]1;,]1;, MOa 
do jakich dążyć należy, złączony jedną miłością i 1097a (70 polic.), od sumy 6,000 rs. 4) na rogu 
ku temu, co jest swojskiem, złączony mową swą ul. Ogrodowej i Zachodniej pod ]I;, 290 (polic. 13), 
i obyczajami, rozwijający się histllrycznie. Wznio- od sumy 9,000 rs. 6) przy ul. Zarzewskiej pod Ji, 
Błem, przedziwnie pięknem i szlachetnem jest 987, od sumy 6,000 rs. 6) przy nI. Pasaż-Schultza 
uczucie narodowości, bo miłość je dyktuje!" pod ]l;,Nt 47-ao i 47-8n, od snmy 10,000 rs. 7) na 

- Pism polskich w Stanach Zjednoczo- rogu nlic Konstantynowskiej i Leszno, pod ]I;, 
'1łych Północnej Ameryki jest obecnie 38, a mia- 320-ss/88, od SULly 10,000 rs. 8) nieruchomości 
nowicie: "Ameryka", "Dziennik Chicagowski", pod ]I;, 501, a 835 rejestru hypotecznego, od sumy 
"Dzień Święty", "Echo", "Gazet.'l Katolicka", "Ga- 5,000 rs. 9) przy ul. Zarzewskiej, pod Ji, 906/88, 
zeta Polska", "Gazeta Pittsburska", "Goniec P, .Qd sumy 500 rs. 
Bki", ~Górnik", "Gwiazda Detroicka". "Jednośó-", - 24 marca (6 kwietnia) w sądzie zjudowym 
"Kury jer Polski", "Katolik", "Kury jer Nowojorsti", w m. Łodzi na sprzedaż nieruchomości: 1) przy 
"Lud", "Naród Polski", "Nowe Życie", "Niedziela", uJ. Widzewskiej pod 1& 1129/82, od sumy 40,000 rs. 
"Polonia w Ameryce", "Przegląd", "Przyjaciel 2) przy ul. Jerozolimskiej pod]l;, 15/7, od sumy 
Domu", "Polak w Ameryce", "Patryota", "Roluik", 20,000 rs. 3) przy nI. Widzp,wskiej pod Ji, 1134/92, 
"Reforma", "Siła", "Swiat", "Straż", "Słońce", od slłmy 15,000 rs. 4) przy szosie Milsza pod 
"Swoboda", "Sztandar", "Sokół", "Tygodnik po- ]I;, 821BB/48, od sumy 19,000 rs. 5) przy ul. Wul
wieści", "Telegraf", "Warta", "Wiara i ojczyzna", czańskiej pod 1& 843/143, od sumy 40,000 rs. 
"Wiarus", "Zgoda", w tej liczbie trzy dzienniki, 6) przy ul. Cegielnianej pod NI 1399/60, od sumy 
ntrzymujące się o własnej sile już od dłuższego 'ł2t000 rs. 
czasu, z których każdy liczy przecięciowo 10,000 - 24 marca (5 kwietnia) w sądzie zjazdowym 
prenumeratorów. Jeśli każde z pozostałych 3 w Łodzi na sprzedaż niernchomości w osadzie 
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Żubardź w pow. łódzkim, na rogu ulic Aleksan
drowskiej i Buresza pod]i 54/59, od sumy 6,000 rs. 

-- 31 marca (12 kwietnia) tamie na sprzedaż 
nieruchomości na kolonii Radogoszcz w pow. łódz · 
kim, wydzielonej z majątku Radogoszcz pod ]I;, 14/26, 
15/27 i 16/28, od sumy 10,000 rs. 

Z a. ~ u b i n y. 
We wtorek, d. 15 z. m. o godziuie 7 wieczorem 

w kościele Łaznowskim, J. ks. Wieczorek w asy
stencyi J. ks. Mierzwińskiego proboszcza miejsco
wego, pobłogosławił zw~ązek małżeński, zawarty 
między p. Kazimierzem Gołębiowskim, urzędnikiem 
kolejowym, a panną Sabiną Milewską. Szczęść 
Boże młodej parze na nowej drodze życia. 

Od Administracyi, 
Z powodu końc~ącego .tię 

kwartału, upr~ejmie pro.timy 
S~. prenumeratorów o wc~e.tne 
nad.tyłanie przedpłaty na c~a.t 
dab~y. - Z tą .tamą proMbą 
~wracamy .tię do o.tób poŃre
dnic~ących w pr~yjmowani'U 

pr~edpłaty, które jednoc~emie 
~echcą uregu~ować z nami ra
chunki bieżące. 

...... Poleca się pierw.t~orzędny 

..... a tani Hotel Angiebkf 
w mieŃcie Ozę.ttochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

Ruch Docią[ow na stacyi Piotrkow, 
do Granicy: G. M. 

I --
]I;, 1 Kuryjerski { przych. 2 30 

} W nocy. (2 klasy) odchod. 2 35 
J'i! 5 Pospieszny { przych. 4 13 } po poln-

(3 klasy). odchod. 4 23 dniu. 
HI 9 Osobowo- {przYCh. 9 21 } rano. poczt. (3 kl.) odchod. 9 31 
]I;, 13 Osobowy {prZYCb. 10 53 } wieczo-

(2 i 3 klasy) odchod. 11 3 rem. 
]I;, 1- Osobowy {przy ch. 12 15 }w połudn. " odchod. 12 25 
]I;, 51 Osobowy {przYCh. 4 20 } rano. (2,3 i 4 kI.) odchod. 4 45 

do Warszawy: 
Xi 2 Kuryj arski { przy ch. 3 4 

} w nocy. (2 klasy). odchod. 3 9 
]I;, 6 Pospieszny { przy ch. l 32 } w połu-

(3 klasy). odchod. 1 42 dnie. 
Xi 10 Osobowo- {przYCh. 5 49 } po polu-

poczt. (3 kl.) odchod. 5 57 dniu. 
]I;, 1.4 Osobowy {prZYCh. 8 13 

} rano. (2 i 3 klasa). odchod. 8 23 
{ przych. 11 30 w nocy. 

]I;, 16 Osobowy odchod. 5 55 rano. 
]I;, 62 Osobowy {prZYCb. 4 46 

} rano. (2,3 i 4 kl.) odchod. 5 6 
Poci~gi miejscowe 

lO "I Do Pio"kow. '''y-chodzi z Warszawy 9 20 w nocy. 

]I;, 18 Z Piotrkowa Wy- II 
chodzi do Warsz. 8 15 wieczorem. 

o G Ł o s z E N I A. 

TANIO" 
Do sprzedania w blizkości kolei że- KAUCYJONOWANY Nowi prenumeratorzy 

laznej na Kaukazie północnym TE-
RENY NAFTO"WE (ogól- Kantor Kom"lsowy K I ~ Q I " 
ua przestrzeń 480 diesiatyn) za przy- urUJ ftr~ rI "lftDDftO'Q 

". ..' • • ~~~~~ ~~:~. k~~~~fa~ł~ ~~s~.g~f~m~;: otworzony został za ~ozwole~iem wła-" J, W ~ W iI W WQ 
do nabyCIa m~sz~ na pOIlCZO~ZIH- Warszawa, Foksal ]I;, 8, a potem Wła- dzy w m. Częstocbo~le w Alei IlI.1fil 29, otrzymają bezpłatnie początek druku-
eza W zupełme dobrym staDle. dykaukaz, dom Pieniążka lub Baku, kantor rek?men~acy\ służący~h. \ pra· jącej się powieści Emmy Jeleńskiej 

W· d ". G k . hotel Imperial. (3-2) cY'. oraz ~osr~dDlctwa W.kUpDl~ \ 8'prze- Panieuka" i poczatkowe ar-
Ia omosc. przez orz ?WICe, dazy maJątko~, l?~nc:rl kapltało.w! a k~sze romansu Gyp'a .. Baron Si-

(2-1) Łeonow..... --EB .... Il1• ~ także redak?y\ prosb \ pryw.atneJ ko- nai"; po opłaceuiu kwartalnej pre-
ł .J.,.. .IU.a!J.... respondencYI. Szef BIUra numeraty otrzymają jako premij um 

lajątek ziemski 
(126 dziesięciu) z urządzonemi postę
powo winnicami, z zabudowaniami go
spodarskiemi, z kopalnią i fabryką soli 
glauberski ej (Natrllm sulfuricum) na 
Kaukazie, w odległo~ei 40 wiorst 
od Tyflisu, do sprzedania ua warun
kach przystępnych. Bliższych informa

Do sprzedania: KANAPA, dwa FOTE- (8-4) H. Plenkiewicz. l-szy tom Poezyj Mickie-w-i-
LE, sześć KRZESEł, wyściełanycb. cza, li po opłaceniu całoroczul'j pre-
Wiadomość na ulicy "Moskiewskiej" numeraty cztery tomy PoezyJ 
(d. Bykowskiej) IV domu W-ej Wygrzy- ""'O St3:b '1I':f:'n J\. 'i\.~ J\. Mickie-w-icza bezpłatnie. 
"'alskiej, na dole. (2-2),a.I T Jlr~~ 1"' I' ~ 1"- Cena miesięcznie kop. 50. z prze-' 

Koosfllof. SlIpińsldego 
W~GIEL ~amienny, KOK~, W~GIEL drzewny. 

syłką pOCZtOIVą kop. '75_ 

BRYCZKI K1·akowslcie-Pl'zedmieście]l;, 17. 
(WBO. 594) (8-6) 

cyj zasięguąć można: 1) Warszawa, SKŁAD: przy ryuku Aleksandryjskim 
ul. Foksal ]I;, 8, 2) Władyka ukaz, dom obok ogrodu po-Pijarskiego w Piotrko
Pieniążka i 3) Ba::u, hotel Imperial wie. Obstalunki należy robić VI' składzie. 

roznego fasonu, solidnie zrobione za 
ceny przystępne, obejrzyć mozna w 
każdym czasie u stelmacba IIiibnera 
w domu własuym, ulica Odeska ]I;, 510. 

5 000 rs pozyczki potrzeba 
, " na dom murowany 

piętrowy w mieście powiatowem Koń
skie, na 1 numer hypoteki. Adres 
w Redakcyi. (2-2) u J. S. ZIemby. (3-2) Odstawa natychmiastowa. (26-7) (4-3) 
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Księgarnia 
K. ! O S S A K O W S H I 

Sosnowiec 
Materyjały piśmienne i rysun-

kowe. (52-19) 

J.S.Ziemba 
1) Włndyknukaz, dom Pieniązka, 
2) TyfUs, hotel Orient, 
3) Batum, hotel Francy ja, 
4) Kutais, hotel Francy ja, 
5) Baku, hotel Imperyjal. 

Sprzedaż: manganu, grafitu, 
ziemi krzemionkowej, soli glauberskiej, 
rudy arszcnikowej, antymonowej, ui
klowej,. wolframowej, strontianolVej 
(celestynu) i t. d. 
~przedaż: wełny, bawełny, ty

tuniu, jedwabiu surowego, skór koźlę
cycJ), wołowych i t. p., proszku per
skiego i wszelkich innych produktów. 
Sprzedaż kolekcyj mineralogi

cznych kaukazkich. 
Kupno i sprzedaz komisowe. 
Informacyj e handlolVo-prze

mysłowe. 

Sprze(laż terenów naftowych 
i placów koncesyjnych na mie(1ź, rudy: 
srebrno·ołowianą, zelazuą, (65% żeln
za) arszenikalną, antymonolVą i t. p. 

Zastępcy p1'od-uktów gÓ1'ui
czych kau'/cazkich na Królestwo: 

1) Bracia Kanczewscy, fabryJ!a ma
szyn, w Częstochowie. 

2) Jan Ziemba w Dąbrowie - gór-
niczej. (3-2) 

TYDZIEN 

Mydło "MONOPOL" 
poleca. 

J. D. SOMMER 
Fabryka Perfum i Mydeł. 

Przejazd Nr. 7, Telefonu 1210 
W Warszawie. 

~ Dostać 'IIłOŻna w.,~~d~ie. 1IIIQ 

(W. B. O. 6297) (26-9-2) 

w dobrach Chojny pod Łodzią 

Lekarz zarzadzajacy Doktor medycyny E. T. BerteIs 
~ ~ I dla chorych nerwowych, dotkniętych reumatyz· 
Wana~or'um mem, łamaniem w kościach, niedokrwistych, skro-J fulicznych, chorych na nieżyt żołądka, kiszek i t.p. 

Suchotnicy będą przyjmowani tylko w pierwszym okresie choroby. 
. 'Y0da i elektryczność stosowane będą w rozmaitych posta-

Ciach I sposobach. 
Kuracyja dyjetą, masażem i suggestyją. (12-10) 
Zakład leczniczy otwarty przez cały rok. 

Telefon Nr. 287. Prospekta wysyłaj~ się na ż~danie. 

Egzystuj~ca lał 14 

rraGow~ia ~~i~rów M~l~iG~ 
rrancl~zka ~strDw~kl~gD 

w Piotrkowie 
w d01n1l pana Kata1'zyńskiego 

obok Redakcyi n Tygodnia". 
Poleca się ua nadchodzący sezon 

wiosenny z punktualnem i eleganckiem 
wykończeniem wszelkich robót w za
kres krawiectwa wchodzących, po ce
nach bardzo przystępnych. 

Pracownia wykonywa wszelkie ro
boty dla księży i uczniów. 

Fr.O.drowski 
(6-2) majster cechowy. 

ttH A D Z I E J A" 
pracownia obuwia 

męzkiego, damskiego i dziecin
nego, która z dniem 1 października 
otwartą została w Piot1'kowie, w do
mu p. Ada1nczyka przy ulicy Mo
skiewskiej-polecając się z sWJ:m to
warem względom Szanownych Pań i Pa
nów, zapewnia najsolcnniej, że potrafi 
zadość nczynić wszelkim, najwyszu
kańszym Ich wymaganiom. Ceny bar
dzo umiarkowane. Materyj ał wyboro-
wy. Robota na termin. (52-18) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 7 powieŚCi p. t. 

"v OX· Populi" 
z niemieckiego. 

Mahryjały Wimnn~ ~~ZDnDW~ 
Nadeszły w dużym wyborze do sklepu to

wnrów bławatnych 

I 
Taueusz KijWAL~KI i A, TRYL~KI 

/11. PopOllJskiBj: 
(6-1) 

~*** Dla Kaszlących OsłabiOnYCh.:łdc~ 

ił EKSTil/tKT I KftłłME.LKI . )f: 

~ LELIWA" ~ ił" J.. 
~1 Opatrzone marką fabry,!zną, zatwierdzoną przez Depar- łt 
.,.. tament Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1121. nr 
~ Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. łt 

~'F;;.O~;~77~aszląCYCh i OSłabiOnYCh.(6;;'F~ 

I BIURO KOMISO'WE UNGRA. 
Warszawa, Krak.-Przedm. 9. Stale posiada na składzie nowe i używane: 

Biblijoteki dębowe, ol\~e('howe, ma- Obrazy i dzieła sztuki. 
honiowe. Otomany jutą lub dywanem kryte. 

Biurka mezkie i damskie. Słupy drcwniane i stiukowe. 
Dywany perskie, bucharskie, fran- stoły dębowe, orzechowe, czarne. 

cuzkie i syberyjskie. Szafy dębowe, orzechowe, maho-
Fortepiany i pianina. niowe. 
Kredensy dębowe, orzechowe. Szkło i porcelana. 
Krzesła dębowe i gięte . Tualety orzechowe, mahoniowe. 
Lampy stojące i wiszące. Umywalnie orzechowe z blatallli 
Lustra czarne, dęb6we, orzecho- marmurowo i moskiewskie. 

I 
we, złocoue. Zastawy bronzowe na biurka. 

Łóżka orzechowe, mahoniowe ~ydle dębowe. 
i żelazne Zyrandole i kandelabry. 

Maszyny do szycia różnych system. Korty litewskie na ubrania damskie 
Meble salonowe i fantazyjne. i męzkie. 

(W. B. O. 1237) (6-1-2) 
C e n y n i z k i e. 

I 

Warszawa, Miodowa N! 4. 
Polecają: 

ŚWIEŻE NASIONA ROŚLIN 
pastewnych i oliopowych 

ja.ko to: 

Marchew, Buraki, lucernę oryginal
ną francuzką, Ząb koński, wszelkie 
Trawy, Koniczynę czerwoną, bis ą, 
szwedzką, lubin niebieski i iółty, 
SeradelIę, EsparceUę, Gorczycę, 
Przelot, Tymołeusl, Sosnę, Szpo-

rek i inne. 
Cennili nil żlltllloie. • 

(WBO. 848) (6-5) 

Rcdaktor i wydawca ~lil'osła\V Dobl'zftl"aski. 

Jt03S0JleHO UensypolO . llcllaTaBo BD llcTpoKoBcKoi\: l'yOepHcKol\: TRnorpaljlil1. 



'nl1ZU!MZ tłqos az OjJaOpll~ J9zod 
-'eO a:>Ufllm a!U P.!lI1IPZ A:>~[IWnZJ 'AoO!njJJp.l'1.OJ 'AOUMO.l 
-aJ'B'BZ aIl1AMz lIuf 'oa!oolluo łPUdM 0:>1 Ap.\1 '9~oMHd.ta!:> 
9pUJl ,?n[ łUOAZ:>p.z Ulul10Mpu uu :>~rnlIa7.:>o JllmjJlZ 

'm!o z G!S AzsMulmnzoJod alo 
llJn!q z Hzpoą:>AM a!u Aq 'usOJd mnuqn.l!ij nud a~ '11m 
ł!mfunzo l1!tWomod l ojJaf zJulaJllas n!np mAl M. 

',?um u'1. alzp[AM ! ul{az:>op a!n nlIoJ Ul 'oN '''01 
M90Z "'~!,lp u 'qazJjJod un a!03zso.1duz tłllG.t [gf enUM 
-OSaJpllllZ me{'BJqapo [I:JOZI> M. '!I>~Onm01Aud !:>llJl aln ! 
-łP.I~Awod-uqos pun afnu'lld lIllopaf a!OIa!zQ -

'AMOpM 
fapo{m lSlI nl1GJ M {~!mz 11lmjJlZ On19{d llllf APlllH 

,, 'ualuA UOA umaw" 
OIa!llnn:>p.zs z" 

'G[AlsaM l{ 9lMUlsod OllSP.r l1uopaf" 
GIOM 'a!qazJjJod llU G!S 9!M ufz noud .fqP.ł![OMzod alu" 
9ęoolulI!lap U01llS a,? '9'Bmalom UMUJd OI'Bm a!zpM'BJdM." 
. "eJodJol> ol" M911pIMO:>'BJd ą:>Apołw a!OaZsAz.tUM" 
-OlS 9~faM llm m'Bł'BZSh(S aH o 02la.19111 PU{l1S M 'll~Gm" 
ojJam 'd'ę nl1UZSJO o.\1anqo łu,? op 9a,?aIllU a!n {lipą:>" 
-az Aq 'lloud 02laUMOUU'lS 9!SOJd alm[azJdn lAZl>zS" 
-tlZ wuw 'A{ZSOP a!nw all1'Bf '!:>~omOp'B!M IJaqo M. " 

'a!ol:d AOMOO'BZS" 

'naI'!? A OOA Amaw po {Aq lSlI !:>azJ.L 
19U1110ds ez:>zsaf ojJ aiow f:mG!M 

'?91> l a:>ąl> alo 9p.nz ojJ 111ln 'upJlljJod ojJ ~'?I A:>SA'lSM 
'~ful{lnn ojJ A:>SAZSM 'fl[llI>I:JMpO ojJ9!n po ~!S A:>SAZSM 
"ll:>ęOJllAZJd l jJllM\)lOZ llW 9ASOP alo 11111 ! ,?AZO llM9w 
00 0191.:> O (,ASOI o.\1ef uu ez:>zsef ge!m e~ow UfAJ01S!'l 

- gg -

zmysłem państwowym, a my, liberalnych przekonań 
Indzie tego zmysłu nie posiadamy ani za grosz i dlatego 
giniemy, dlatego do celu dojść nie możemy,dlatego nas 
gntlbią i gardzą nami. Kompromisy, młodzieńcze, kom
promisy - ot co nam zapewnia zwycięztwo w polityce 
i w życiu! Bez kompromisów zetrą nas na proch, za
depczą, unicestwią, do ostatniego atomu zdmuchną z po
wierzchni ziemi! 

. Birnbaum odskoczył od stołu, odwrócił się do 
okna i zaczął bębnić palcami po szybie. 

- U wagi pana-zaczął Zigmar-już dlatego sa
mego pozbawione są podstawy, że nieprzyjęcie prze
zemnie pojedynku ~nie mogło mieć tych następstw, 
które mu mylnie przypisują, a nie mogło ich mieć dla
tego ... 

Dlatego! dlatego!.. Dyjabli mi tam do tego 
dlaczego! Cała rzecz w te m, że miało takie a nie inne 
następstwa i basta! .. A co? Aż miło popatrzeć na takiego 
zucha, który idzie sobie śmiało przeciwko wszystkim 
uświęconym zwyczajom, nie rachując się z istniejącym 
porządkiem rzeczy i dziwi się potem, że nie chce go znać 
społeczeństwo, żyjące saUlo pod przymusem, wtłoczo
ne w nakazaną mu formę! Tu nie ma żadnych wątpli
wości i to jest jasne jak dzień, że przyszłość pana zruj
nowana i że na jej ruinach stajesz pan bezradny, że ży
cie musisz zacząć od początku. I jesA:cze masz odwagę 
mówić, że postępowanie twoje niema następstw! .. Nie
ma następstw! To paradne ... 

- Ja nie pojmuję".-wtrącił Zigmar. 
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jeszcze i to bezpowrotnie. W takiem położeniu rozu
miesz, że uie chwytam się tego, kto sam tonie. Rozu
ruiesz to?. wszak prawda? 

- Rozumiem wylJornie!,,-odrzekł. 

- Interesa moje przybierają taki obrót - rzekł 

Leo-że może nadejdzie chwila, w której ja będę mógł 
wyciągnąć cię z biedy. Wtedy się przekonasz, że nie za
pominam dobrego, które mi wyświadczono... Tymcza
sem jednak ... 

- Powtarzam ci, bądź spokojny. Mam nadzieję, 
że od ciebie pomocy nigdy potrzebować nie będę. 

Leo skierował się ku drzwiom, ale powrócił. 

- Ale, ale ... chciałem ci jeszcze IJowiedzieć, że ja 
nie przyznaję się do pochodzenia żydowskiego, któremu 
zresztą nie jestem winien osobiście. Ty, przeciwnie , 
szczycisz się prawie tern, że matka wasza była żydówką, 
choć wy oboje wychowaliście się, jako chrześcijanie. 
Ja, będąc w Paryżu, ochrzciłem się, bo uważałem, że 

tak będzie mi wygodniej. Obecnie ZHŚ zaprzeczam sta
nowczo pochodzenia od żydów. Wiedzże o tem, że pra
gnę by mi nikt i nigdy nie przypomniał, że pocho
dzę z semitów. Nie chcę mieć z tego powodu nieprzy
jemności ... Do widzenia. 

Wyciągnął ku niemu dwa palce, obciągnięte w rę
kawiczkę; że jednak Zigmar zdawał się tego nie spo
strzegać, kiwnął niemi na pożegnanie. Za chwilę nie 
było go w pokoju. 

Zigmar mimowoli zacisnął pięści. 

Vox PopuIi. 7 
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- Spokoju tylko!.,.· spokoju ducha! - s·l.epnął 

i otworzył na oścież okno, jak gdyby chciał wypędzić 
z pokoju powietrze, którem oddychał Leo. 

x. 

Do obiadu Estera jak zwykle ubrała się staran
nie, wpięła nawet kwiat'we włosy, przyjęła brata spo
kojnym uśmiechem i podała mu obie ręce. Nie powie
działa nicj on jednak wiedział, że tamtemu przebaczyła 
wszystko co przeciwko niej przewinił, a nie przypusz
czała nawet, by on, Zigmar, był istotnie winien śmierci 
Ulrycha. ' 

- I cóż teraz będziemy robić? -- spytała spo-
kojnie. 

- Będziemy sobie torować drogę-odparł. 
- Ma się rozumieć. I utorujemy ją. 
Pod koniec obiadu dopiero wspomniał o Wol

nerze. 
Myślllł, że się zmiesza, że drgie, jak przy dotknię

ciu niezagojonej rany. 
Ale nie, zupelnie spokojnie mówić o nim zaczęła. 
- Wiesz, że znalazłam go zupełnie takim, jakim 

go sobie wyobrażałam. On także chce sobie utorować 
drogę, tylko, że robi to po swojemu." Zig! mój drogi, 
nie gniewaj się na niego zanndto. Dobrze? .. Widzisz, ja 
się tak boję, byś ty od niego nie odsunął się zupełnie ... 
W nim jest jeszcze ty le dobrego, trzebaby to koniecznie 
podtrzymać, rozwinąć . .. On ma taki światły umysł, 

tyle sprytui będzie źle, jeśli tego użyje bez twego 
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w gazetach, . ot tu i ot tu - wołał uderzając ręką po 
dziennikach!..-Zdaje się, że wyraźniejszego dowodu 
twej winy niema co szukać!.. Oczywiście i tam cię mają 
za pośreduiego zabójcę, a list ten opublikowany został 
widocznie za zgodą całej rodziny. Są nawet przypn
szczenia, że u nieboszczyka znaleziono list przez pana 
pisany, który poprostu stwierdza fakt pańskiej lekko
myślności. 

- To falsz! - wybuchnął Zigmar. - Takiego 
listu nie mogło być, bo go nie było. 

Birnhaum wzruszył ramionami. 
- To już wszystko jedno. Że to jest kłamstwo 

wiem; w.całej tej sprawie jest wiele kłamstw, ale to 
rzecz zwykła, to rzecz znana, tylko, że to nie zmienia 
zupełnie postaci rzeczy. W każdym razi~ fakt, żeś pan 
odmówił pojedynku, pozostaje faktem. Swiadkowie na 
to są, to najzllpełniej wystarcza, by cię potępić! Po
wiesz pan, że to głupota, kolosalna głupota, Daj pan 
pokój! , daj pokój!- wołał wymachując rękami.-Wiem 
z góry co mi powiesz. Zasady, przekonania, średnio
wieczny zabytek, brak opinii, chwiejność zasad i t. d. 
i. t. d. Powiesz pan, że ja jestem tego co i pan 
zdania, że powinienem się z tego właśnie punktu zapa
trywać na tę sprawę, jeśli ją chcę osądzić sprawiedli
wie? .. Ależ ja właśnie stoj~ na 1wojem własnem stano
wisku i sądzę cię sprawiedliwie... Tylko kochanku nie 
należy nam zllpominać, że teoryja i praktyka ... to 
dwie rzeczy różne, a jeśli swoich przekonań nie może
my wcielić w czyn, jeśli wiemy, że one się na danym 
gruncie nie przyjmą, zostawmy je w pokoju, pozwólmy 
im czekać sposobnej chwili. W polityce to się nazywa 
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